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Drukiem i nakładem Drukarni Hadwornćj W. Deckera i  Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedziały: W. Kamiefoki w Po»nanlu.

Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Fozn.
L o n d y n , 24. Maja. — Książe małżonek królowej wyje- 

dzie w przyszły czwartek do Koburga.
— Parowiec »Arabia* przybił tu z Nowego Jorku z 458,156 

dolarami i wiadomościami z d. 12. b. m. Według nich odrzu­
cił senat Stanów Zjednoczonych sprawozdanie urzędu zagrani­
cznego, zalecającego zniesienie traktatu zawartego między Clay- 
tonem i Bulwerem. Skarb zaciągnął pożyczkę 5 mil. po cztero
procentowych stokach.

P a r y ż ,  24 Maja. — M o n i t e u r  de  l a  f l o t t e  donosi 
z Raguzy pod d. 20. b. m., że okręty francuskie >»Algesiras« 
i »Eylau« zawinęły do portu Gra wozy.

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n , 22. Maja. — Na odbytem na dniu wczorajszym posiedzeniu 

izby wyższćj odpowiedział lord Malmesbury na interpelacyą lorda Minto, źe 
odpowiedź w sprawie inżynierów z parowca »Cagliari« nadeszła przed kilku 
godzinami z Neapolu. Rząd neapolitański wprawdzie nieodmawia wręcz w y­
nagrodzenia, ale przytacza powody przeciw wynagrodzeniu.

— W  izbie niższej cofnął Cardwell na proźbg Claya, popartą przez Pal- 
merstona, Russia, Gladstonego i innych przywódzców, swój wniosek, śród 
powszechnego śmiechu, ponieważ lord Canning w ostatniej depeszy zupełnie 
sig usprawiedliwił. Disraeli oświadczył że pomigdzy dokumentami ostatnią 
pocztą nadesłanemi z lndyi, znajduje sig przedstawienie jenerała Sir J. Outrąma 
z 8. Marca do lorda Canninga z powodu jego proklamacyi. Outram w przed­
stawieniu powiada, iż w skutek proklamacyi nastąpi powszechne powstanie 
w Indyach. W  skutek tego jeneralny gubernator dodał do swojej proklama­
cyi paragraf, w którym przyrzeka łagodność w zastosowaniu zasady konfiskat
majątkowych w Indyach. .

P a r y ż ,  22. Maja. —  M o n i t o r  dzisiejszy umieszcza okolmk jenerała 
Espinassa, w którym wzywa prefektów, aby starali sig nakłonić instytuta do­
broczynne i szpitale do zakupowania swemi kapitałami ren t, zamiast w ypoży­
czania ich na nieruchomości.

—  Dziś popołudniu o godzinie 2ej zagaił hr. Walewski konłerencyą.
W i e d e ń ,  22. Maja. — Cesarzowa Karolina Augusta zachorowała na

żarnice. . .
— W edług wiadomości z Konstantynopola, przyjmie I orta w sprawie

czarnogórskiej status quo przed 1856 r.
T r i e s t ,  21. Maja. — Z Raguzy donoszą, źe Kiam basza udał sig w d. 

18. b. m. doM ostaru , dokąd też w yruszyła czgść wojska regularnego z pod
Grachowa. , o ,

K o n s t a n t y n o p o l ,  16. Maja. —  Książe katolicki Minditow ofiarował 
swą pomoc Porcie przeciw Czarnogórze, której Kemal efendi nieprzyjął. 1 an 
Prokesch i Butenief odbyli z sobą konferencyą. Mówią o utworzeniu kilku 
pułków kawaleryi.

B e r l i n ,  23. Maja. — Najj. Pan raczył nadać tajn. kalkulatorowi w mi­
nisterstwie sprawiedliwości, radzcom obrachunkowym K r a a t z i B e r k o f s k i  
i kontrolerowi i buchhalterowi przy elekt, i noworaarchijskiej głównej dyrekcyi 
rycerstwa P e t r i  w Berlinie order orła czerwonego 4 k l., tudzież nauczycie­
lowi S c h i n d l e r o w i  w Langwasser, emerytowanemu nauczycielowi B r e -  
s i n a  w W ahrlang i V o i g t o w i  w W rocławiu powszechną oznakg honorową.

P o c z d a m ,  22. Maja. — Lubo stan zdrowia Najj. Pana ciągle i stano­
wczo sig polepsza, jednakowoż lekarze przyboczni uznali za rzecz potrzebną 
zwołać radg lekarską aby ułożyć sposób leczenia podczas latowej kuracyi. fy m  
końcenrpowołano tajn. radzeg lekarskiego Dr. R o m b e r g a  w Berlinie i tajnego 
radzeg lekarskiego Dr. F r e r i c h s a  w W rocławiu na radg lekarską.

B e r l i n ,  22. Maja. — J. kr. w. książę pruski odbył przegląd dziś przed 
południem o godzinie 11. nad załogą stolicy, a potem słuchał referatu jenerał 
majora bar. Manteuffla.

— Spraw a czarnogórska dziwnie odbija się od sprawy wschodnićj, w spra­
wie czarnogórskiej staw iaFrancyaiRosya głównie czoło przeciw Turcyi, gdy pod 
Sewastopolem Francy a broniła całości i niepodległości Turcyi przeciw Rosyi.

Rosya znajduje przyjaciela po dwóch latach w tym , z którym w krwawe wcho­
dziła zapasy pod Sewastopolem. Dziwnę i niesłychane zwroty. Cóż na to 
Anglicy ? Milczą i łączą sig mimowolnie ze starym  przyjacielem z pod Sewa­
stopola. A cóż Austryacy ? Austryacy wigęej niż Porta prawie są zaintere­
sowani sprawą czarnogórską, bo im nie tylko chodzi o utrzymauie praw  zwierz- 
chniczych Porty, ale jeszcze a co główniejszą, o powagę w łasną, bo tu  sig 
ściera wpływ austryacki z tuileryjskim. A ustrya pokazuje sig, za wiele liczyła 
na Anglią, która pragnie załatwienia tej spraw y na drodze pokojowej, na dro­
dze dobrych porozumień. Stanowiska przeto zupełnie sig pozmieniały. F r a n -  
cy a i R o s y a  w y s t ą p i ł y  s t a n o w c z o  i; p o d o b n o  o ś w i a d c z y ł y ,  i z  
j e ż e l i  F o t a  n i e  u s t ą p i ,  w ó w c z a s  u z n a j ą  C z a r n o g ó r g  z ą  z u p e ł n i e  
n i e p o d l e g ł ą .  Oświadczenie to stanowcze, jak  sig zdaje, rzecz całą rozstrzy- 
gngło. Porta ustąpiła i tylko myśli o wyjednaniu u konferencyi uznania praw  
swoich i zagwarantowania ich aktem europejskim. T o ustąpienie P orty  w y­
warło wielkie wzburzenie we W iedniu, które zapewne sig uśmierzy, gdy nie 
ma na to innego lekarstw a, jak powolność, Wiadomo bowiem, ze i P rusy  
poparły Anglią w pokojowych dążnościach i dały do zrozumienia, ze A ustrya 
zachować mo?e swe wpływ y w tej spraw ie, byle nie przesadzała uporem 
w obec życzeń objawionych przez inne wielkie mocarstwa. W  tym  duchu pi­
sze też Z e i t  berlińska i poświgea cały artykuł wstępny, tw ierdząc, ze P rusy  
nie z antagonizmu przeeiw A ustry i, oddalają sig od polityki cesarskiego pań­
stwa. W  końcu zaś mówi Z e i t :  P rusy życzą szczerze wzmocnienia stanowi­
ska A ustryi na wschodzie, ale A ustrya powinna z sprzeczności w ystąpić i po­
łączyć sig z powszechnemj życzeniami.

Tymczasem prasa austryacka broni zacigcie praw  P orty , a O s t d e u t s c h e  
P o s t  przytacza traktat zaw arty w Sistowie (1791), w którym wyraźnie po­
wiedziano, że Czarnogórcy są poddanymi Porty. T raktat ten zawarła Porta 
i A ustrya za pośrednictwem Anglii, P rus iHolandyi, które sig także podpisały, 
na traktacie.

Mrólestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  19. Maja. —  Wiadomo czytelnikom naszym , źe z liczby 

trzech złoczyńców, którzy w Styczniu r. z. dopuścili sig napadu i yozbicia 
poczty na trakcie pomigdzy Mniszewem i Górą K alw aryą, dw aj, a mianowi­
cie: Jan Kazimiński i Maciej Umiński, ujgci i wyrokiem sądu wojennego na 
pozbawienie wszelkich praw, chłostg, i na zesłanie do cigźkich robót w  kopal­
niach, skazani zostali. Pzytaczamy tu  jeszcze szczegóły ujęcia Umińskiego: 
W' dniu 13- Lutego r. z., przybyw szy pn do swej familii we wsi Malanowie, 
powiecie lipnowskim zamieszkałej, nastgpnego dnia wieczorem, otoczonym zo­
stał przez poszukujących go urzędników z pomocą wojskową; jednakże ko­
rzystając z ciemności nocy, wybiegł z domu na pole uzbrojony nożem, kieru­
jąc  swe kroki po parowach i zaroślach niedostępnych; z pomigdzy ścigających 
go, sołtys wsi Malanowa, Klemens Makowsko jako znający dobrze miejsco­
wość, najpierwszy dobiegł Umińskiego i uderzył go kijem, lecz ugodzony bg- 
dąc przez Umińskiego nożem w bok lewy, upadł; aby jednak nie trącić kie­
runku ucieczki zbrodniarza, Makowski zebrawszy prawie ostatnie swe siły, 
niebawem powstał, bgdąc cigźko raniony, szedł jeszcze około 300 kroków ; 
przybyw szy nad głgboki parów, dostrzegł Umińskiego zdążającego rzece 
Skrwie, wskazał wigc innym ścigającym miejsca, którgdy gonić mają za ucho­
dzącym, i przez to uwieńczył gorliwość sw oją pomyślnym skutkiem. W  sku­
tek przedstawienia p. o. naczelnika wojennego gubernii płockiej, urzędnicy zaj­
mujący sig poszukiwaniem Umińskiego, otrzymali od JO . księcia namiestnika 
nagrody po rs. 100, sołtys Makowski, rs. 100, zaś mieszkańcy wsi Malanowa 
Zakrocki i Rzeszotarski, po rs. 5 0 , nadto Najj. cesarz i król, ^wynagradzając 
szczególne poświęcenie sig sołtysa Makuwskiego, ktory^ skutkiem otrzymanej 
zdrowie i siły utracił, najmiłościwiej rozkazać raczył, ażeby mu płaconą była 
pensya po rs. 130 rocznie, która w razie jego śmierci, przechodzi na żonę 
i małoletnie dzieci. (K. W •)

W a r s z a w a ,  20. Maja. — (Z listu prywatnego). Akademia lekarska jest 
w rozwoju. Uczony i zacny jej prezes stara sig katedry obsadzić najlepszemi 
profesorami. Życzeniem jego było sprowadzić tu  do  ̂wykładu fizyologii uczo­
nego Dra Mayera z Krakowa, lecz posady tej odmówił z powodu interesów 
familijnych, które go do Krakowa wiążą. Do wykładu anatomii ma przybyć 
z Paryża Dr. Hirszfeldt, W arszawianin, starozakonny, bardzo zdatny i uspo­
sobiony profesor. Obecnie pracuje wyznaczony komitet z tow arzystw a tutej­
szego lekarskiego, nad terminologią anatomii, do której i Dr. Chatomski należy, 
i stara sig, o ile można zachować starożytne w yrazy porozrzucane tu  i owdzie 
po dawnych książkach lekarskich i zielnikach z XVI. wieku. Praea ta wkrótce 
sig ukaże. Cesarz na przełożenie prezesa akademii lekarskiej dozwolił sprowa-
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dzić 2 Petersburga większą część księgozbiorów przeprowadzonych tamże 
z  W arszaw y; biblioteka ta ma być przy akademii lekarskiej.

—  W  końcu Sierpnia spodziewamy się przybycia do tutejszej stolicy 
Najj. cesarza na czas dłuższy.

—  Książe Gorczaków, namiestnik w radzie stanu odjeżdża do W łoch, 
-dla poratowania zdrowia; m ów ią, źe jenerał Krasiński W incenty został po­
w ołany do Petersburga i źe ma objąć zastępstwo w  namiestuikowstwie.

Mtosya.
P r o g r a m  p r a c  k o m i t e t ó w  g u b e r n i a l n y c h  s z l a c h t y ,  m a j ą c y c h  na 

c e l u  p o l e p s z e n i e  b y t u  w ł o ś c i a n  d ó b r  o b y w a t e l s k i c h .  
(D okończen ie .)

Rozdział 1. O przyjęciu włościan ze stanu poddańczego do obowiązującego
terminowo.

Ustanie osobistego prawa poddańczego tak de f a c to  jak i we wszystkich  
aktach.

Udzielenie włościanom obywatelskim, osobiście pod względem majątku, 
wszystkich praw służących innym stanom opodatkowanym w państwie. W y ­
szczególnienie tych praw podług zbioru praw.

Nadanie włościanom obywatelskim nazwy obowiązanych terminowo.
Rozdział II. Znaczenie stanu terminowoobowiązującego.

Pozostawienie tym czasowe włościan przy wiązanymi do ziemi.
Wzbronienie do pewnego czasu przechodu całemi gminami lub wsiami.
Dozwolenie każdemu z osobna włościaninowi lub rodzinie przechodzenia 

do innego stanu.
W ykonyw anie na rzecz obywatela wszystkich powinności przepisanych.
Termin ostateczny w yznaczony dla stanu terminowo obowiązującego 

(przechodniego), nie zależy od wykupu zagród.
Rozdział III. Prawa obywateli do ziemi.

Nietykalność praw obywateli do posiadania całego obszaru gruntów.
Urządzenie gospodarcze podług własnego planu.
Prawo do zaciągania pożyczki na dobra i ich sprzedaży.
Prawo obywatela do bogactw kopalnych, lasów i wód na wszystkich  

w  ogóle gruntach jego majątku, z wyjątkiem zagród wykupionych.
Rozdział IV. Urządzenie zagród włościańskich.

Co rozumieć należy pod zagrodą:
1) Budynki zagrody i 2 ) Grunta tejże.
Oszacowanie zagrody.
Prawo mające służyć włościanom do nabywania zagród na własność za 

pomocą w ykupu.
Prawo mające słu żyć  włościanom do użytkowania z zagród przed ich 

wykupem.
W ykup zagród podług oszacowania zatwierdzonego od razu lub sto­

pniowo, za pieniądze lub robociznę.
Sposoby najłatwiejsze dla wykupu zagród.
Użytkowanie spadkowe z zagrody, za opłatą procentu ustanowionego od 

sum y szacunkowej i z zachowaniem włościanom prawa w ykupu przez cały 
czas należenia ich do składu gminy.

Prawo sprzedawania lub odstąpienia przez włościan zagród li tylko człon­
kom tejże gminy wiejskiej lub obywatelowi, za przyzwoleniem gminy.
Rozdział V . Oddanie włościanom do użytkowania gruntów ornych i innych

użytków.
Zasada takowego oddawania podług liczby dusz, stadeł lub robotników.
Minimum gruntów  mających być oddanemi włościanom w  dobrach po­

siadających ilość gruntów  m ałą, średnią i wielką.
Jakie majątki mają być uznane, stosownie do okoliczności miejscowych, 

za posiadające małą ilość gruntów , średnią lub wielką ilość.
Oznaczenie praw gminy włościańskiej i jej członków do użytkowania 

z wydzielonej im ziemi.
Prawo wznoszenia budynków gospodarczych, za przyzwoleniem gminy 

i obywatela.
W ypadki w których może nastąpić zamiana gruntów włościanom w y ­

dzielonych i przepisy mające pod tym względem obowiązywać *).
Rozdział VI. Obowiązki włościan.

Podział tych obowiązków na dwie kategorye: obowiązków względem  
skarbu i względem obywatela.

Oddział I. Obowiązki względem skarbu.
Opłaty pieniężne.
O bow iązki w  naturze.
Sposób ich rozkładania podług ilości dusz, stadeł i robotników, lub też 

podług cząstek gruntow ych.
Sposób ściągania.
Zapewnienie regularnego wykonania tych obowiązków przez pociąganie 

do odpowiedzialności całej gminy.
Oddział II. Obowiązki względem obywatela.

Opłata pieniężna (czynsz).
Obowiązki w  naturze (robota dzienna).
Obowiązki mięszane (czynsz i robocizna).
R ozległość ich wynikająca z wartości zagród, użytków gruntowych i do­

godności przem ysłowych miejscowych.
Porządek w  jakim powinności te mają być wykonywane.
Znaczenie i wprowadzenie robót terminowych.
Zapewnienie regularnego wykonywania obowiązków przez pociąganie do 

odpowiedzialności całej gminy wiejskiej i przez wymierzanie kar na zalega­
jących.

Służba włościan uzdolnionych staraniem obywateli do rozmaitych rzemiosł 
i zajęć gospodarczych.

W ysokość wynagrodzenia należnego im za w iększą ilość dni roboczych 
i termin ich służby.

* )  P o w ięk szen ie  z n a s tę p s tw em  czasu  g ru n tó w  o d d an y ch  w ło śc ian o m  do  u ż y tk o ­
w a n ia , w  m ia rę  w z ra s ta jące j lu d n o śc i, z a leży  od  u m o w y  o b y w a te la  ^  w ło śc ian a m i, lecz 
n ie  j e s t  d la  o b y w a te la  o b o w iązu jącem .

Rozdział VII. Urządzenie ludzi dworskich.
Oddział I. Ludzie dworscy zapisani do domów i kapitałów.
Porządek ich służby obowiązkowej.
Płaca i utrzymanie ich.
Sposoby i przepisy do przechodzenia do stanów wolnych.
Wcielenie ludzi dworskich wedle możności do gmin wiejskich, z wyzna­

czeniem im w takowym przypadku gruntów.
Opiekowanie się starcami, wdowami i sierotami wszystkich w ogóle lu­

dzi dworskich.
Rozdział VIII. Utworzenie gmin wiejskich.

Gminy we wsiach i wioskach do jednego właściciela należących.
Gminy we wsiach należących do kilku lub wielu właścicieli.
Połączenie cząstek mało zaludnionych w  jedną gminę lub przyłączenie ich 

do części ludniejszej.
Najmniejszy co do liczby dusz lub zagród skład gminy.
Podział użytków  gruntowych pomiędzy członkami gminy.
Rozkład powinności skarbowi i obywatelowi należnych.
Urządzenia policyjne w gminach.
Zarząd gminny, skład jego i przedmioty prac.

Rozdział IX. Prawa i stosunki obywateli.
Nadanie obywatelowi godności zwierzchnika gminy.
Prawa jego i stosunki do gm iny:
a. Pod względem administracyi i porządku gminy.
b. Pod względem zarządu wewnętrznego.
c. Pod względem rozstrząsania wzajemnych skarg i sporów między wło­

ścianami.
d. Pod względem wykonywania przez włościan ich obowiązków.
e. Pod wzglępemi dopilnowania, ażeby tak kapitały pieniężne, jak i inne 

zasoby do gminy należące, były stosownie użyte.
Rozdział X . Porządek i sposoby wprowadzenia w wykonanie 

nowych przepisów.
Sposób wykonania w każdym majątku.
Obowiązek leżący na każdym obywatelu sporządzenia dla sw ego majątku 

aktu na piśmie, określającego szczegóły przejścia włościan ze stanu poddań­
czego do terminowo obowiązującego, trzymając się ściśle zasad przepisów za­
twierdzonych najwyżej dla każdej gubernii.

Ułożenie dla aktów takowych formy ogólnej.
Podpisanie aktu takowego przez obywatela.
Sprawdzenie na miejscu przez członka komitetu gubernialncgo aktu spo­

rządzonego przez obywatela.
Roztrnąśnięcie i zatwierdzenie tego aktu przez komitet gubernialny.
Ogłoszenie aktu pow yższego i przywiedzenie go do skutku przez samego 

obywatela.
Branie w  tej nzynności udziału, w  razie niezbędnej potrzeby, policyi miej­

scowej i władz powietowych.
Termin ostatecznyoh dla przywiedzenia do skutku w całej gubernii w szy­

stkich czynności pow yższych.
Przestrzeganie ścisłe porządku istniejącego w  każdym majątku aż do przej­

ścia tego ostatniego do stanu terminoobowiązującego.
Zredagowany w ten sposób przez komitet »Projekt przepisów ogólnych  

dotyczących polepszenia bytu włościan dóbr obywatelskich*, ma być podpi­
sany przez wszystkich członków i przedstawiony w sposób przepisany mini­
strowi spraw wewnętrznych. Do projektu dołączone być mają jako dodatki: 
1) Przegląd zasad przyjętych dla ułożenia przepisów. Zasady te mają być 
w yłożone w krótkości. W  tym że przeglądzie mają być wyjaśnione, gdzie 
tego zajdzie potrzeba, powody, które skłoniły komitet do zaniechania niektórych 
ze skazówek objętych okólnikiem ministra spraw wewnętrznych. 2 ) W ykaz 
przedmiotów, które zw róciły na się uwagę szlachty podczas narad powiato­
w ych. Po wyekspedyowaniu tych akt, pierwsza część prac komitetu ma być 
uważaną za skończoną; w ówczas posiedzenia komitetu mają być czasowo zam­
knięte, a cała korespondencya, jaka może mieć miejce do nowego otwarcia ko­
mitetu, należy do nowego otwarcia komitetu, należy do obowiązków marszałka 
gubernialnego, jako prezesa komitetu.

Drugi okres prac komitetu: »W prowadzenie w rzeczywiste wykonanie 
przepisów ułożonych przez komitet, po najwyźszem zatwierdzeniu*. Nie­
zwłocznie po otrzymaniu w  każdej gubernii przepisów najwyżej zatwierdzo­
nych , marszałek gubernialuy szlachty otwiera znów  komitet, który na pier­
wszych posiedzeniach oznacza wykonania tych przepisów. Do czynności jego 
należy: Rozsyłanie egzemplarzy przepisów i formy aktu do każdego powiatu, 
stosownie do liczby znajeujących się w nim dobr szlacheckich. Oznaczenie spo­
sobu sprawdznnia przez członków komitetu aktów prywatnych sporządzonych 
przez obywateii. Przejrzenie tych aktów w komitecie gubernialnym. Zatwier­
dzenie ich przez tenże komitet. Zwrot ich przez władze powiatowe obywate­
lom dla wykonania. Dopilnowanie za pośrednictwem marszałków i władz po­
wiatowych rzeczywistego wprowadzenia w wykonanie przez obywateli tych  
aktów. D ecyzya co do w ypadków mogących się napotkać przy wykonaniu. 
Przysposobienie materyalów do ułożenia szczegółowej ustawy wiejskiej. Uwaga. 
Obywatelom dozwala się znajdować osobićcie w komitecie gubernialnym przy 
rozpatrywaniu aktów prywatnych przez nich sporządzonych.

Trzeci okres prac komitetu: »Zredagowanie ustawy wiejskiej określają­
cej wszystkie szczegóły bytu włościańskiego, lub też przedstawienie niezbę­
dnych do tego m ateryałów«. Programy szczegółowe dla tej części mogą być  
ułożone li tylko przed samem przystąpieniem dó pracy, kiedy warunki nowego 
urządzenia aostaną należycie wyjaśnione i pojęte przez naprowadzenie now ych  
przepisów w praktyczne wykonanie. Komitety gubernialne obowiązane są 
przeto śledzie uważnie za postępem całej czynności, i notować wszystkie w y ­
darzenia i okoliczności, na której przy redagowaniu ustaw y wiejskiej zwrócic 
należy uwagę.

Podpisali: Książe Orłów. Konstanty. Krabia W . Adlerberg. Książa 
Paweł Gagarin. Sergiusz Łanskoj. Hrabia W . Paniu. Ks. W . Dołgorukow. 
Micha! Murawiew. Konstanty Czewkim. Jakób Rostowcow. Aleksander 
Kniaźewicz. Sekretarz państwa W . Butkow,*



MFrancy a.
P a r y ż ,  19. Maja. —  P orta  ustąpiła w ięc ze szkodą swego honoru  naro­

dowego i niezawisłości i zaniechała przeciw  C zarnogórze dalszych k ro ­
ków  nieprzyjacielskich. T a  niesłychana uległość dodaje Francuzom  i R osya- 
nom otuchy; chcą oni z niej korzystać i więcej jeszcze od T u rcy i żądać. Oba te 
m ocarstw a, jak  tu ztąd  piszą do N o r d a ,  zgodziły się na to z rządem  angiel­
skim , aby od P orty  zażądać: 1) przyjęcia granic wedle zasad status quo w  cza­
sie kongresu , 2) uznania faktycznej niezawisłości C zarnogóry. N o rd  sądzi: 
ie  Porta usłucha głosu całej praw ie E u ro p y , i źc zrzeknie się na 
przyszłość oporu mogącego jej być niebezpiecznym. Pokój o ryentalny ma być 
ustalony na konferencyi parysk iej, na k tó rą  zjechał m inister turecki spraw  za- 
granieznych.

— H r. Cavour oczekują tu  pierw szych dni następnego miesiąca. M iędzy 
Francyą j  Sardynią  panuje najlepsze porozumienie.

— Śm ierć księżniczki Orleanu obudziła tu  wiele współczucia. W  żyw ej 
była ona pamięci P a ry ź a n , ceniących je j wysokie przym ioty , jej wielką do­
broczynność, i jej n iezw ykłą uprzejm ość.

— Patrie pośw ięcając pamięci jej kilka słów  czułych, m ów i między innemi: 
W  swćra smutnem w ygnaniu  księżna Orleanu była g łow ą tej familii. R ady 
jej miały pow agę, jak ą  je j nadaw ały w yższość um ysłu  i ty tu ł matki. W  nie­
jednej sposobności dow iodła rzadkiej mocy duszy, mianowicie gdy  mowa 
b y ła  o zbliżeniu dw óch linii fam ilijnych, rozłączonych rew olucyą z r. 1830. 
O parła się ona tem u zbliżeniu w imie pamięci m ęża sw ego i honoru  sw ych  sy ­
n ó w ; i fuzya przygotow ana przez ty lu  znakom itych m ężów  stanu i z taką 
troskliwością otrzym ała z ręk i kobiecej cios dotkliw y.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  23. Maja. — Miasto nasze zapowiada w  tym  roku  wielki ruch 

w  miesiącu nadchodzącym , a lubo konjunktury  zawsze jeszcze pod uciążliw ym  
w pływ em  finansowej porażki, przecież zdaje się źe wolniej oddychają piersi. 
C ieszymy się na ten ruch ży w y  przypom inający stare czasy, kiedy każda ka­
mienica była domem zajezdnym , każdy dw orek pałacem a wszędzie pojazdy 
i hajducy, panowie i panie, kupców  pełno i faktorów , tranzakcye wielkie, 
w szyscy  zarobili, nikt nie stracił, dlatego wszędzie wesoło i gościnnie. T ak 
ju ż  nie będzie, ale zaw sze będzie ruchaw o w mieście, bo zebranie ziem stwa 
kredytow ego, ja rm ark  na w ełnę, ta rg  na konie, tranzakcye św iętojańskie, w y ­
ścigi konne, w ystaw a bydła, tea tr polski, to w szystko sprow adzi i ojców i p a ­
nie i synów  i córki dla interesów  i dla zabaw y. Nie przepom inam y, źe w  cza­
sie tychże tranzakcyj św iętojańskich odbyw a się także lo terya fantow a na Dom 
S ieró t na Śródce. Z akład  ten nieupada, owszem od lat lOciu u trzym uje  się 
stale, jes tto  p ierw szy  insty tu t, k tó ry  po roku 1848. w yszedł z g łów nego po­
znańskiego domu S ió s tr M iłosierdzia, po nim tak licznie rozeszło się na ziemię 
naszą to apostolstw o m iłosierdzia. Ale ju ż  dla tego samego źe p ierw szy, po­
winien zakład ten pozostać w  świeżej pamięci w szystkich, a nie pójść w zapo­
mnienie dla tego, źe po nim w  ślad przyby ło  ich więcej rozm aitych dążności 
i przeznaczeń. Pom agajm y w szystkiem u co dobre, ale niezapomiuajmy o da­
w nych dobrych rzeczach dla tego źe now e nastają. Rozpow szechniła się opi­
nia, iż w lo tery i fantowej na Dom S ieró t miasto Poznań bardzo m ały ma 
udział. Jeżeli tak je s t rzeczywiście, tobyśm y musieli pomówić mieszkańców 
Poznania o tę  samą obojętność w rzeczach dobroczynności, k tó rą  ju ż  w ielo­
krotnie nam czyniono. Przecież to najwięcej dla ludności miejskiej stanął ten 
zakład i dla niej najwięcej je s t przeznaczony, —  najwięcej sieró t a podobno 
w szystkie po miejscowych mieszkańcach przechodzi do Domu S ie ró t; czem uźby 
miasto miało być raniej p rzyw iązane do tego dzieła dobroczynności jak  dalsi 
mieszkańcy prow incyi? Jeżeli tak było dawniejszemi czasami, niechże w tym  
roku Poznań i jego  mieszkańcy dow iodą żyw ym  i licznym udziałem, źe umieją 
oceniać dobre chęci zarządu a w spierać usiłowania około w sparcia biednych 
i nieszczęśliwych.

Teatr polsk: z Krakowa.
P o z n a ń ,  25. M aja. — O tóż mamy i gości dram atycznych polskich z K ra­

kowa. D yrek tor tego koła a rty s tó w  pan Pfeifer dobrał sobie do daw nych 
nowe siły, a te siły bynajm niej nie są słabsze od daw niejszych , owszem tw o ­
rzą bardzo harm onijne koło. Panny Biedrońska i P taszyńska są  szczęśliwemi 
nabytkami, które znacznie p rzyk ładają  się do ożyw ienia sceny i spodziew am y 
się po pierw szych w ystąp ien iach , że potrafią do wysokiego stopnia zaintereso­
wać publiczność poznańską. W  pierw szych p róbach , to je s t na niedzielnej 
feprezentacyi dnia 23. Maja w  -Uliczniku w arsaw skim  i okrężnem « dw ie pri-

raadony, jakoteź dawniejsi artyści bardzo się podobali. P anna Biedrońska, 
odznacza się wielką naturalnością, w dziękiem , delikatnością i tym  typem  nie­
w iniątek, które w przejściach od panien salonow ych do pasterek zaw sze 
zachw ycają. Pan Janow ski posiada wiele nadobnego w  sw ych  pozach 
w sw ych rysach , gdy w yraża boleść, am baras, k łopo t, lub przeciwnie sło ­
dycze uczuć, rozkosze serca i marzenia młodej fantazyi. P an  Karsznicki 
i pan W isłocki oddają z wielką naturalnością daw ne ty p y , a pan Benda w ciąż 
czyni postępy. Jeżeli ostatnią razą  dopatrzyliśm y w nim zdolnego młodzieńca, 
to dziś staje się on zajm ującą osobą. Panna P taszyńska tak w roli K lary  w O krę- 
żnem jako  też Józi żony sędziego w  S ta rym  m ężu okazała zdolności sw oje 
w oddaw aniu charak terystyk i dw óch odrębnych  zadań , tam  staczającćj bój 
z młodym kawalerem w racającym  z zagranicy, a w ychodzącym  ze zasad abso­
lu tne zagranicznych, a nad któremi odnosi zw ycięztw o zasadami domowemi, 
tu czułej młodej m ężatki, zrezygnow anej w szystko pośw ięcić, by honor oca­
lić i nikomu rany  nie zadać. T rzeba  wiele zdolności do odcieniowania tych  
uczuć, panna P t a s z y ń s k a  w yw iązała  się bardzo szczęśliwie z ty ch  zadań. 
Publiczność acz nie licznie zebrana, daw ała chuczne oklaski artystom . 
Niech p. Pfeiffer niezastrasza się tym  pierw szym  początkiem , bo tak  zw ykle 
byw ało. Nasza publiczność poznańska zanim się rozrucha i w yjdzie z rocznych 
przyzw yczajeń , zaw sze na początku now ych reprezentacyi d ram atycznych 
opieszałej odwiedza teatr, niechno ty lko z tej k ryn icy  zaczerpnienieco, a ju ż  j ą  
liczniejszą i silniej garnącą znajdziem do tego źród ła  m uz polskich.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 22. Maja 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) podskoczyłotm a Maj 3 0  pien., i  list., na C zer­
wiec 3 0 j  pien., A list., na Lipiec 31 pien.

Okowita (beczka po 96 0 0  $  T rallesa) lepiej płaci; w  miejscu (bez beczki) 
13j-— f  (z beczką) na Maj 14£ pien,, na Czerwiec 1 4 |  pien., ^  list., na Lipiec 
1 4 f  pien., 15 list.

Przybyli do Poznania 23.
B A Z A R . W ilkoński z K rajew ic, Błociszewski z Sm ogorzew a.
H O T E L  K R U G A . H am m erling  z, N euza ttum , F rankiew icz z L eszna , B rtim m er 

z R ydzyny,
H O T E L  W R O C Ł A W S K I .  A tzler z K siąża, RSse z Schm iedebergu. —  D rogsler

Z K siąża.
Z  d n ia  24. M a ja .

B A Z A R . H am m erstein z Scbw artow , Sław iński i P rzedborski z W arsz aw y  Budzi- 
szewski i K lepaczewski z T u rw i, Moszczeński z Źołądow a.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . W oliński z R yńska, W iersk i z W olsz tyna , Heim ann 
z Ber l in a .

H O T E L  W I E D E Ń S K I .  Schw andow ski z Bród.
H O T E L  E IC H B O R N A . S chreiber z Jeżew a, W olff z M iłosław ia, M andus z K em - 

pna, bilberstem  i H orw itz  z Berlina, Schm auch z W rocław ia.
H O T E L  B U D  W I G A .  Danziger i Cohn z W rocław ia, N a tb an ’z K rotoszyna, S tille r 

? ?!ła’ ,F r ° s t  i P osener z Żerkow a, M elzer z W ronek , Cohn z Nakła H eilie
P n ń  TCh“ ,Z Z £ hod?ieźa> K al'ska z O strow a, Barthold z Z dun!
P O D  K O R O N Ą . Zw irn  i L ew y  z R ogoźna, Mieske i L achner z L inde, W olff z L e- 

szna, E ger z Berlina.
E I C H E N E R  B O R N . Jacobsohn z N akła, Goliński z Czeszewa, D ausk z Gołańczv 

Lewin z Czempinia. * *

W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M . Jah n  z Rawicza, G arbary 5 4 .;  Sokołow ski 
z Polski, s. Marcin 14.

Z d n ia  25. M a ja .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  C rusius z Szczecina, A hlem ann z Szam otu ł W a ­

ll8?, I RoIstw orow a - M atschke z G u h rau , K rólikow ski i Zam ojski z Krakowa 
Hallo z Bam bergu, V etter z M agdeburga. ’

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A . Schw arzenberg z L ipska, Micbaelis z Szcze­
cina, Scłiiner z Paryża, Schw enn  z W rocław ia, Boas z S kw ierzyny n. W . K retz 
z M areiul, L ebram , Spiro, Schulz, Joelsohn i K askeł z B erlina, L udendorff z E r-  
fu rtu , Martini z Brem y, P rill z Grodziska.

H O T E L  D U  N O R D . Zakrzew ski z C icbow a, baron Grave z B o rk u , Chłapow ska 
z Konikowa, W ilczyńska z K rzyżanow a, Sokolnicka z Sośnicy, U nrug  z Małpina 

eJ‘b“ r8a:  ther * Kościana, M ilner z Zalesia, Zadig z W rocław ia '
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M . Dietrich z olędrów  G rzybow skich, L eissner z Ł ow en- 

cina, K ierski z Gomczek, P ilegaard z Reńska.
H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Parczew ski z Osieka, W ieczorkiew icz z Bonikow a, D utkie­

wicz z Kamieńca, A lexander z N ow egom iasta n. W „  Bahnisch z Leszna Janko - 
wski z D olnego, Szostakow ski z T rzem eszna, G iinther z P rzystanek , Grassmann

i f A , . - ,  Schw arz z Gliwic, Michalski z Paryża, Olszewska z Koźmina.
H O T E T  C°,hn 1 Gni. f na- V alen tin  z Berlina, L asker z Pleszewa.
H O I E L  B U D  W I G A . F riedm ann z Zaniem yśla, Cohn, Itzig  i B ock z N akła, B ern­

stein z Kościana, W ollsohn  z Łobżenicy.
E I C H E N E R  B O R N . H o.lader z Szam otuł.

H łS Z K A N lU  P R Y W A T N E M . R ieber z ICiestrzyna, u l. Magazyn. 11.

Teatr polski z Krakowa.
W  czw artek dnia 17. M aja, (p ie rw szy  ra z ) :

Warszawiacy i M reezttosieje9
komedya w 3 aktach ze śpiewkami przez Antoniego 
W ieniarskiego.

Przez L u d w i k a  M c r z b a c h a  p rzy  placu Wil* 
Łelmowskim N r. 8. do nabycia:

Łechlcki początek Polski.
Szkic h istoryczny.

Skreślił 
H.as*ófi Saajsaoclia.

Cena 3 Tal. 10 Sgr.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki odebrała:

K raszew ski, Boża Czeladka. 3 tom y. Cena ^ 4 — ’ 
H isto ryczno-sta tystyczne  opisy m iast sta­

roży tnych  w Polsce. Dzieło ozdobione
trzema mappami i rycinam i. 3  tom y Cena 4 __

K ys gram atyki języ k a  polskiego. 2  tom y . 2
Dmochowski, Obecne kwestye gospodarcze

Tal. Sgr.
i przem ysłow e. C e n a .....................    25

Zieliński, O zakładach k redytow ych  w  za­
stosow aniu do ro ln ic tw a ...............................   JQ

K oran. Przekład z A rabskiego, popra­
w iony, uzupełniony i objaśnieniami po­
w iększony przez Jana M urzę T arak B u­

czackiego (T a ta ra  z Podlasia) z dodaniem 
życia M ahometa z W ashingtona Irw inga, 
oraz poglądu na stosunki Polski z T u r -
cyą i Tataram i. 4  tom y. C e n a ..................

Podw ysocki, D om ow y lekarz homeopata 
podług dzieła Dra. H eringa. Cena . . . .

T*l. Sgr.

6 -  

1 5

WODY MINERALNE.
Podpisani A ptekarze będą ciągle u trzym yw ali zapas wód mineral­

nych 9 w prost ze źródeł tego roku sprow adzanych , także kunsztow ne 
i w szystkie soie ługow e do kąpieli.

Musse. MmeMme. Motefti.
Meimwnn.



OBWIESZCZENIE.
Od Sgo Jana r. b. do tegoż w roku 1861. będą w domu Ziemstwa przez publiczną licytacją

-najwięcej dającemu wydzierżawione: . . .  . . . .
1) dobra W ę g ie r s k ie  w powiecie S r e d z k im  położone, w terminie dnia 1. Czerwca r. b. o godzinie

4tej po południu.
2)  dobra N ek la  powiat Ś re ,d zk i dnia 2. Czerwca r. b. o 4tej po południu.p u w i a i  u s t k i  uuia w^  w

R u sib o r z  powiat S r e d z k i dnia 4. Czerwca r. b. o 4tej po południu.
K om orze powiat W r z e s iń s k i  dnia 5. Czerwca r. b. o 4tej po południu.
B ia łę ź y c e  powiat W r z e s iń s k i dnia 7. Czerwca r. b. o 4tej po południu. 
G r z y m is ła w ic e  powiat W r z e s iń s k i  dnia 8. Czerwca r. b. o 4tej po południu. 
B r o d y  powiat B u k o w sk i dnia 9. Czerwca r. b. o 4tej po południu.
G o ś c ie je w o  powiat K r o to s z y ń s k i dnia 10. Czerwca r. b. o 4tej po południu. 
W y g a n o w o  powiat K r o to s z y ń s k i  dnia 11. Czerwca r. b. o 4tej po południu. 
S z e le  je w o  powiat K r o to s z y ń s k i dnia 12. Czerwca r. b. o 4tćj po południu. 
M a g n u s z e w ic e  powiat P le s z e w s k i  dnia 14. Czerwca r. b. o 4tej po południu. 
K o w a le w o  powiat C h o d z ie sk i dnia 15. Czerwca r. b. o 4tćj po południu. 
O r c h o w o  powiat M o g iln ic k i dnia 16. Czerwca r. b. o 4tej po południu 
K r u c h o w o  powiat M o g iln ic k i dnia 17. Czerwca r. b. o 4tej po południu 
D z ia d k o w o  powiat G n ie ź n ie ń sk i dnia 18- Czerwca r. b. o 4tej po południu. 
C h y b y  powiat P o z n a ń s k i dnia 19. Czerwca r. b. o 4tej po południu.

Przystępujący do licytacyi winien złożyć 500 Tal. kaucyi na zabezpieczenie licytum swego 
zie potrzeby udowodnić, iż warunkom dzierżawnym zadosyć uczynić może.

Warunki dzierżawne mogą być przejrzane w Registraturze naszej.
Poznań, dnia 29. Kwietnia 1858.

D y r e k c y a  P r o w in c y a ln a  Z iem stw a .

?4)
5)
6)
7)
8) 
9) 

10) 
11) 
12)
13)
14)
15)
16)

Towarzystwo zabespieczenia od gradobicia
w SchwetU nad Odrą.

Jako Główny Agent Towarzystwa zabespieczenia 
od gradobicia w S c h w e d t  polecam się ninicjszem, 
ofiarując przyjmowanie zabezpieczenia wszelkich ga­
tunków zboża, roślin handlowych i t. d. Formu­
larze do wniosków, jako i bliższe objaśnienie będzie 
udzielany w kantorze moim przy ulicy Szewskiej 
Nr. 20. a na żądanie na piśmie.

Poznań. Teodor Raarth,

iu w Rynku

i w ra -

fflagdeburgskie Towarzystwo zabespieczenia od gradobicia.
K a p i t a ł  z a k ł a d o w y : t r ż y  m i l i o n y  T a l a r Ó W  g r u b ą  P r u s k ą  m o n e t ą  

w 6 0 0 0  akcyacb po 500 Talarów,
ż których dotąd 3001 są w obieg puszczone , 

n ie  brać za ied n o  i tff sam o z towarzystwem zabespieczenia od gradobicia łS l > e r e S  w iY lagae- 
b nr g  u* które w skutek rozrządzenia K ril, K e je ..,!  tutujstój, .  powoda I " -

rancyjnych z n ie s io n e  zostało, , u , ,
zabezpiecza i w  tym  roku  za niskiemi premiami wszelkie ziem iopłody od gra o lcia. s.^ ,s a ?’
d ó p ła tf  pod fa d ń /ih 1 w zględerh nie m ają miejsća. Poniesione s tra ty  w ypłacane zostają  punktualnie i na j-

pć“ j “ któ"  " yp,1“ " °
1 ,m T .d Tp * L * i .3 “f c n . i ,  jo to  iii  poniżej w , w « ó l n i . . i  op.oyaloi ogenei, P o j m u j ,  
w nioski do zabespieczeń, i gotow i są  do udzielenia wszelkich wiadomości.

Poznań, dnia 22. Maja 1858. . _Mmmmm Stepfown,
Jeneralni agenci M a g d e b u r g s k i c h  T o w arzy stw  zabespieczenia od gradobicia i ognia

jako też agenci specyalni:

^  Rejestra gospodarskie
f ^ ^ f S ^ s ą  każdego czasu kompletniej_________

do nabycia w mojej Litografii w Poznaniu w Rynku 
Nr. 8. A. Rynkowski.

Wodno leczący zakład Schoensicht 
w Franendorf pod Szczecinem.

Zakład ten, w najpiękniejszej położony okolicy 
Szczecina nad powierzchnią Odry o 250 stóp, na­
stręcza cierpiącym przez użycie rozsądnej knracyi 
sposobność odzyskania zdrowia. Dotąd stosunek wy­
leczonych do niewyleczonycb okazał się jak 13— 1.

Przede wszy stkiera leczyć się dają: 
choroby wątrób ane, które mocną tuszą prędzej, pe­
wniej i z równym skutkiem, co przez Karlsbad i 
Marienbad można usunąć; wszelkiego rodzaju wzdę­
cia mleczne, i towarzyszące im często uporczywe 
febry wracające i dychawica; rozdęcia i opuszcze­
nia organów rodowych, i ztąd powstająca niepło­
dność; niemniej słabości hemoroidalne w wszelkich 
formach z towarzyszącemi im chorobami błon ślu­
zowych, reumatyzmem chronicznym, zatwardzeniem, 
z bólem głowy po jednej stronie (migrena) i ciągłą 
różą i chorobami skórnemi. Z nader dobrym sku­
tkiem leczono epilepsyą i cierpienia kości pacierzowej, 
byle nie bardzo zastarzałe, jako i wszelkie słabości 
organów płucowych. Dr. Scharlau.

Grodzisk: pan Jan Grossmann.
Jarocin: pan R. Kirschstein.
K argow a: jpan Henryk Schulze.
Kempno; pan G. Frankel.
Kościan: pan Karól Domkowicz.
Koźmin: pan Ludwik Goldbaum.
K ro toszyn : pan A. E. Stock.
Kurnik: pan A. Boas.
Leszno: pan J. R. Hedinger.
Lwówek: pan Sały Raphael.
Międzychód: pan J. M. Strich.
Międzyrzecz: pan Bogumił Wotschke. 
Nowawieś pod Zbąszyniem: pan urzędnik ren­

towy Witschel.
N o w y -T om yśl: A. Hoffbauer.
Ostrowo: pan L. Hełlinger. , ,
Piętrowo podObrzyckiem: pan Juliusz Josepby. 
Piesze'#: pan J. Pomorski.

PC I t j  d i u i  •  _
Pniew y: pan Jonas Nathansohn. 
Powiedzisk: pan Jan Henke.
Pszczewo: pan Rudolf Krause. 
Rakoniewice: pan M. Kalvarie.
Rawicz: pp B. Kupkę i Syn.
Rogoźno: pan Jan Derpa.
Ryczywół: pan A. F. Matthies. 
Sierakowo: pan J. Sochaczewer. 
Skwierzyna: pan L. Krakau.
Śrem: pan S. Jacoby.
Środa: pan E. L. Kretschmer. 
Swarzędz: pan Kassyer miejski Pflanz. 
Szamotuły: pan M. Zapałowski. 
Wolsztyn: pan E. Jakel.
Wronki: pan Maurycy Schottlaender. 
Września: pan S. Stein.
Wschowa: pan Otto Hoffmann. 
Zbąszyń: pan M. E. Brix.

Mydło żółciowe
p |  używane do prania na zimno 
B  m ateryj kolorowych ka- IU zdego wyrobu  ma tę własność, iż 
jjjgjj kolory niepuszczają, wypłowiałe pierwotnej 
p d  własności nabierają i wszelkie miejsca po- 
H  smolone i tłuste wywabia. Powyższe my- 
j§§ dło przedaje po l |  Sgr. z przepisem do u- 
jUj żywania
p |  H andel farb ADOLFA ASCH,
j*ss Zamkowa ulica 5.

n  . rr- ,i ftnipłiAłra ^Frocławska wedłuff reskryptu z dnia 23. Czerwca r. 1857. i przez Kroi 
M’ • 1857 jest „ L u .  r .e w o ta i. o ,  .p m d .m a n ie . p u b ta u .
oeloszeme ja to  dowiedzionego środka lekarskiego domowego, składaj,eego się z odwaru cebuli

białego syropu piersiowego.
W  Poznaniu  prawdziwego z podpisanej fabryki sprzedaje się cała butelka po 2 la l . ,  poł 

butelki ’ n^Rynku Nr. 87. i u Pana R. Nitschę w Śmiglu.

r, h t |k: doświadczonego białego syropu na piersi z fabryki G. A. W . M ayera  w W r o -  
I • n r L S u  dwóch dni wyleczyło mnie z gwałtownej i długiej duszności i chrypki, na które me 

bylo^innego lekarstwa, ehoeiażem by! .naglony przebywać na ostrem i wilgotne,« powietrzu, z.sw .ad-

1 W ? o S  ”  i a T  (lo *■> K-fekrz._______
ofiaruje 8. Calvary ,

S z e r o k a  ul i ca  Nr.  1.

Tektura ogniotrwała do pokrycia dachów
nadeszła i przedaje takową po cenie najtańszej

CelnejCiężary żelazne do W _
stemplowane, sprzedaje po cenach jak najtańszych 

H a n d e l  Że l a z a  
A , Cegielskiego w Poznaniu.

8. Calvary* Szeroka ulica Nr. 1

Proszek tlo mycia owiec
najlepszego gatunku, ofiaruje tanio

R udolf Rabsilberi Spedytor.

Pewna osoba 30 lat licząca, z gospodar­
stwem praktycznie i teorycznie obeznana, posiada­
jąca polski i niemiecki język, w  rekomendaeye do­
bre zaopatrzona, znająca się na leśnictwie, życzy 
sobie od Sw. Jana r. b .  przyjąć obowiązki ekono­
miczne w W. Księstwie Poznańskiem, lub w Polsce. 
Również 500 Talarów lub więcej ma zamiar dać na 
procent gdzie się umieści. — Wiadomość w tym 
względzie udzieli każdego czasu pan G Ó r s k i t  
kupiec w M umiku  na list frankowany.

r Dominium f P t O C S n O  pod W r z e ­
ś n i ą ,  ma jeszcze 120 sztuk skopów, 

Łiednostrzyźnycb, trzechletnich, zdro­
w ych, na sprzedaż.

Dominium Stawiany pod S k o ­
kami  ma 200 macior i 100 skopów zda­
tnych do chowu, na sprzedaż.

Wodę Seltefsfeą i z  Sody zawsze 
świeżą, poleca po cenach fabrycznych

Izyd o r  Musćh ,  plac W ilhelm owski 16-

Klahma Dra. Graevego karmelki piersio­
we na kaszel i chrypkę są zawsze do n a b y c i a  u
Izyd o ra  Rusch, plac Wilhelmowski 16.


